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Rewolucya w Konstantynopolu. 


Zamach młodoturków. — Ustąpienie gabinetu Kiamila paszy. — Młodoturcy obejmują ster 
_ rządu. — Zapał wojenny w Turcyi. 
Konstantynopol. Młodoturcy do-|cej zaangażowanych państw na Bałkanach, | dowej, oświadczająca się za przyjęciem noty 
konali śmiałego zamachu na Por-|o pokojowem usposobienia Tarcyi, oxazało zbiorowej mocarstw i za zawarciem pokoju, 


tę: Oficerowie młodotureccy w o- 
toczeniu wojska obsadzili Portę 
izmusiłi gabinet do ustąpienia; 
zarazem proklamowali wielkim 
wezżyrem i dyktatorem Muktara 
paszę, oraz zażądali dalszego pro- 
wadzenia wojny. W mieście panu- 
je wielka konsternacya. 
Konstantynopoł. Wczoraj koło godziny 
pół do 4 po południu Enver bej i były đe- 


się, że wiadomości te były nie zupełnie pra- 
wdziwe. O pokojowem nastroju w Tarcyi o- 
becnie nie może być mowy. 

Gabinet Kiamila-paszy, który godził się na 
ustępstwa, podyktowane przez państwa bał- 
kańskie, burzą gniewu narodowego został u- 
sunięty od życia politycznego Turcyi. Osta- 
tnim aktem pokonanego przez młodoturków 
gabinetu była uchwała wielkiej Rady naro- 


to jest za uwzglednieniem żądań państw 
bałkańskich. 

Uehwałę tę jednak ratyfikowali maneki- 
ny. Skład bowiem zgromadzenia (dywanu) 


był niekompletny, wykluczono zeń najwię- 
kszych dostojników państwa, którzyby nie 
poszli ślepo za rząderą. 

Na czele gabineta stanął obecnie Mahmud 
Szefket pasza, którego ludność turecka da- 


oN 
Qomi a 


putowany rotmistrz Dżami bej na czele 300 
softów urządzili hałaśliwa demonstracyę przed 
Portą. Demonstranci wiargnęli podczas rady 
ministeryalnej do przedsionka Porty i wznie- 
gli nieprzyjazne dła rządu okrzyki, a ponie- 
waż rząd poświęca Adryanopoli nawet wobec 
Czarnogóry chce ustąpić, domagali się dymi- 
syi gabinetu. 

Wybuch rewolucyi został wywołany przez 
młodoturków pod wodzą pułkownika Enver 
beja, który od dłaższego czasu prowadził 
żywą agitacyę przęciwko gabinetowi Kiamila 
paszy i wkrótce zjednał sobie radykałów i 
duchowieństwo i zapalił żądzą walki 
o honor narodowy, zagrożony przez 
Radę ministrów wskutek jej u- 
chwały co do wydania Adryano- 
pola. 

Enver bej wraz z Dźawid bejem wtargnął 
na czele 300 softów do pałacu Porty wiedy 
gdy tam właśnie obradowała Rada ministrów 
nad odpowiedzią na notę mocarstw w spra- 
wie wydania Adryanopola. 

Kiamil pasza udał się natychmiast do sul- 
tana i wręczył mn dymisyę. — Urząd 
wielkiego wezyra z władzą niejako 
dyktatorską objął Mahmnud-Szef- 
ket pasza zaś urząd ministerstwa spraw 
zagranicznych Talaad bej. — Młodotur- 
cy oświadczają, że nie cofną się 
przed żądaniami mocarstw i Adry- 
anopola ani Skutari nie wydadzą.’ 
W obozie pod Czatalżą zapanował, 
na wieść o rewolucyi entuzyazm; 
wojsko całe goreje żądzą walki, 
szczególniej świeży żołnierz z A- 
zyi Mniej szej. Oficerowie turec- 
cy na linii Czataldży nie chcą poko- 
ju — i są zdecydowani ruszyć na 
czele armii przeciw zdrajcom w Kon- 
stantynopolu. 
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Wskutek wybuchłej rewolucyi w Konstan- 
tynopolu losy „pokoju na Bałkanie zostały 
poważnie zagrożone. Wbrew wszystkim wia- | 
domościom, jakie w ostatnich dniech ogła: |i 
szane były przez dyplomacyę mniej lab wię- 
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rzy zupełnem zaufaniem i mianowanie go 


skie niezłomnie stoją przy swych waran- | wiele trudności. Przedewszystkiem dlatego, 


wielkim wezytrem powitała z entuzyazmem. 
Nowy gabimet powołany przez młodotnrków 
do władzy, będzie prawdopodobnie wykładni- 
kiem nastrojów mas tureckich, dla których 


pienawietną jest myśl zawarcia pokoju na; 
| mocarstw. 


upokarzających Tnurcyę warunkach. 
Jeśli zważy się fakt, iż państwa bałkań- 


Rozkrad 
jazdy. 


Raźny od |-go 
października. 


Pociągi cachodzą 


z Krakowa: 

Do Lwowa: Wiedeń. Rewolucya w Konstantynopolu 
314 n. posp wywarła zupełny przewrót w wszyst- 
ER A poSP. kiei dotychczasowych zapatrywaniach na paj- 


D45 d. osob. 


bliższą przyszłość w świecie politycznym i 


251 d. posp. na teatrze wojny. 
5-40 żę RA Dotychczas nie wiadomo, czy rewolu- 
8'55 n. RET cya OZNACZA zaostrzenie sytuacyi międzyna- 
543 n. pospe łTOdowej i czy ponowny wybuch wojny ua 
$ — u. osob. Balkanie jest prawdopodobny. Ponieważ atoli 
026 u. osob. młodoturey przyszli do steru rządu, przeto 

Do Wiedula: oznacza to zaostrzenie sytucyi, gdyż 
250 n. posp młodoturcy są przedstawicielami party oficer- 
z, p: Lg skiej, która żadną miarą nie godzi 
652 d. posp, SIĘ NA oddanie Adryanopoła But 
Br3) d. osob. garom. 
1:57 d. osob. Dzisiejsza „N. Fr. Presse“ przypuszcza 
RE A R nawet. że wczorajszy przewrót w Konstanty- 
D15 n. posp. Uopolu jest komedyą i nastąpił w po- 
10-34 n. posp. rOZUMieniu i za wiedzą sułtana. Sul- 
Do Zakopanego tan bowiem nie chce oddać Bułgarom A- 
201 n. osob  dryanopola a równocześnie boi się nacisku 
8:45 d* osob. ze strony mocarstw. 

Do Wieliczki: Obecnie może sułtan naciskowi mocarstw 


8'35 d. osob. 
1'30 d. miesz. 
7:40 n. miesz, 
12:06 n. osob. 


przeciwstawić silny opór armiii 
ruch młodoturecki, sprzeciwiający się odda- 
niu Adryanopoła Bałgaryi. 
Charakterystyczna wiadomość nadchodzi 
dzisiaj z Konstantynopola: Oto komendant 


Pociągi przycho- Adryanopola Szukri-pasza jeszcze przedwczo- 
La do Krakowa: raj tejegrafował do Porty, że na wypadek, 


iZe Lwowa: jeśli rząd udzieli mn rozkazu oddania Adrya- 

632 g; posp. nopola Bułgaryi, on na czele swej armii 

35 di O pomaszeruje do Konstantynopola, 

626 n. osob. aby wyrzucić niedołężnych mini- 

845 d. osob. Sstrów. 

0 4 PE W daiszej depeszy z Konstantynopola do- 

550 d. osob. NOSI „N. Fr. Presse“, że można było z góry 

532 n, osob. przewidzieć, że armia nie zgodzi się z uchwa- 

2:40 n. posp. łą Dywanu co do Adryanopola. Oficerowie 

r T gagh. oświadczają, że uchwała Dywanu nie może 

545 d. osob. nikogo obowiązywać, albowiem lista człon- 

198 4. osob. ków Dywanu była tejndencyjnie ułożo- 

547 n. osob. pą i zawierała tylko nazwiska bezwzglę- 
„4 Wiednia:  duych zwolenuików rządu. Oficerowie twier- 

+07 n. posp. dzą, że postępowanie rządu równa się 

12 i por zdradzie ojczyzny. Armia ich zdaniem, 
20 d. koni jest dobrze zorganizowaną i może teraz z 
50 d. osob. wielkiem powodzeniem wystąpić przeciw Bał. 
50 d. osob. garom. 

5 BoP  Miodoturcy są tego samego zdania. Wyni- 
10 n. posp. ka z tego, że młodoturcy są partyą par eucel- 
25 n, osob. lence wojskową. 

25 n. posp: Przebieg rewolucyi wczorajszej był nastę- 
ze Zakopa:lego: pujący: 

E g 4 Wczoraj w godzinach popołudniowych ze- 
| m. osob, brał się przed gmachem W. Porty tłum stu- 
Z Wieliczi, Qentów i miodych duchownych (softów) z 

>30 d. osob. Chorągwiami. Tłum urządził hałaśliwą demon- 

1/20 d. miesz. stracyę i zaczął wznosić wrogie okrzyki 

M s: k przeciw rządowi. Nagle, ni stąd ni zowąd, 
m0 U. . 


i043 ©. osob. 


zajechał przed Portę automobil, w którym 
znajdowali się Enver-bej i Talaat-bej, 
były minister spraw wewnętrznych. Tłum 
przyjął ich radosnymi okrzykami. Enver-bej 


Zakłao dostaw budowlanych 


kach, wówczas kwestya pokoju na Bałka- 
nach staje się w danej chwili wielce probie- 
matyczną. Nie jest wykluczonem również. 
iż przewrót w Tureyi dosadnie wpłynąć mo- 
że na ukształtowanie się stosunków wiełkich 


Zupełny przewrót w sytuacyi między- 
narod 


Zwycięstwo młodoturków i partyi oficerskiej. — Sultan pota- 
jemnie popiera rewolucyę. — Armia domaga się dalszej wojny. 
Szczegóły wczorajszej rewolucyi. 

(Telefonem od nasaego korespondenta) 


owej. 


udał się do wnętrza gmachu, gdzie prze- 
mocą wtargnął do sali, w której wła- 
śnie odbywała się rada ministrów. Enver-bej 
zmusił ministrów do podpisania po- 
dania o dymisyę, poczem z tym doku- 
mentem udał się prosto do pałacn sułtań- 
skiego. 

Został natychmiast przypuszczony przed 
oblicze padyszacha, któremu przedstawił całą 
sprawę i przedłożył mu prośbą o dymisyę 
gabinetu Kiamila-paszy. Sułtan wysłał swe- 
go zaufanego sekretarza do Porty, aby się 
przekonał o prawdzie słów Envera, co gdy 
się stało, zapytał sułtan Envera-beja o pro- 
pozycye co do składn nowego gabinetu. En- 
ver-bej zaproponował albo M a h mu da-Szet- 
keta paszę, albo ks. 5Saida-Alego. Sałtan 
zdecydował się zamianować Mahmuda- 
Szetketa-paszę w. wezyrem a Talaata- 
beja ministrem spr. wewnętrznych. 

Nowy minister Talaat-bej natychmiast zło- 
żył z urzędu dotychczasowego ministra 


policyi i komendanta placu i stanowiska te | 


obsadził młodoturkami, w których rękach 
znajduje się w ten sposób cała służba wew- 
nętrzna. Młodotarcy obsadzilitakże 
wszystkie biura w W. Porcie. 

Enwer-bej działa jako wysłannik armii 
pod Czataldżą, która żąda wojny. Nie 
ulega watpliwości, że nowy minister wojny 
Ijzzet-pasza jest zwolennikiem wojny. 

Nowy w. wezyr Mahmud-Szefket pasza 
zwoła stary parlament, który zdaniem 
młodoturków został nielegalnie rozwiązany. 


Wrzorajsze horoskopy pokojowe. 
Różowe nadzieje. — O granice Albanii, — 
Austrya i Serbia. — Pewność dyplomatów. 

Korespondent wiedeński gazety „Frank- 
farter Nachrichten“, organu konkurującego 
z „Frankfurter Zeitung“, na podstawie roz- 
mowy z pewną osobistością dyplomatyczną 
austro-węgierską nakreślił horoskop wypad- 
ków w najbliższych tygodniach: „Obecnie mo. 
żna się spodziewać, iż konierencya pokojowa 
w Londynie da rezultaty pozytywne. Wszyst- 
ko przemawia za tem, że warunki, które Wy- 
soka Porta postawiła nieoficyalnie mocar- 
stwom w sprawie zrzeczenia się Adryanopo- 
la, będą bezzwłocznie zbadanymi i będą w 
w większej części spełnionymi. Nadchodzi 
chwila, w której z tem większą energią trze- 
ba się zabrać do załatwienia drugiego zada- 
nia, wywołanego przesileniem bałkańskiem, 
a' mianowicie do ustałenia granic przyszłej 
Albanii autonomicznej. Dlatego też konferen- 
cya ambasadorów będzie radziła w dalszym 
ciągu. Nie jest rzeczą wykłuczoną, że kilku 
delegatów państw Bałkańskich pozostanie w 
Londynie do rozporządzenią konferencyi am- 
basadorów. 


że Albania żąda dla siebie Skutari, Pryzre- 
nia i Ipeku. Rokowania w sprawie podziału 
terytoryum, zdobytego na Turcyi, państwa 
Bałkańskie nasamprzód przeprowadzą pomię- 
dzy sobą, W te szezegóły mocarstwa nie bę- 
dą Się mieszały. Państwa Bałkańskie jednak 
podczas tego podziału muszą się stosować da 
mapy przyszłej Albanii, włożonej przez mo- 
carstwa. Stosowanie się do tej mapy jest wa- 
rankiem koniecznym. Wielkie mocarstwa mo- 
gą się zgodzić na pewne poprawki w tym 
albo innym kierunkn, będą to jednak po- 
jprawki nieznaczne. W chwili obecnej mię- 
zy mocarstwami istnieją, jaszcze zapatrywa. 
nia sprzeczne co do obszaru, względnie co 
do granic Albanii. Te sprzeczne zapatrywa- 
nia przecież nie są tego rodzajn, by nie mo- 
żna było w sposób kompromisowy pogodzić 
przeciwieństw. 

I jeszcze jedną sprawę trzeba załatwić. 
Jest to przecież sprawa, która wyłącznie obe 
chodzi Austro-Węgry. Mamy tutaj na myśl 
ułożenie przyszłego stosunku między Austro- 
Węgrami i Serbią. Pod tym względem — zja: 
wisko pocieszajace — otwierają się widoki 
pomyślne. Zarówno w ministerstwie spraw 
zagranicznych w Wiedniu, jak i na reci 
przedstawicieła dyplomatycznego austro-wę: 
gierskiego w Belgradzie złożono oświadcze 
nia, z których w sposób jawny i jasny wi 
dać szczere i poważne zamiary Serbii, mæ 
jące na celu utrzymywanie stałego stosunkt 
przyjaznego z Austryą. Z tego wynika, że 
Austrya ma widoki na otrzymanie takiegi 
traktatu handlowego z Serbią, który będzie 
czynił zadość jej usprawiedliwiony żąda 
niom. Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
Serbii istnieje już na razie nieznaczne stron- 
nictwo, przyjazne dla Austryi. Tak samo i 
postawa poważnych dzienników serbskich 
niemal z dniem każdym staje się przyjaźniej- 


e 


szą. Wobec tego przyjazd prezesa ministrów 
serbskich Pasicza do Wiednia celem osobi- 
stego porozumienia się z hr. Berchtoidem stał 
się na razie niepotrzebnym. 

Do tych wywodów dziennika frankiur- 
ckiego „Neves: Wiener Tagblatt“ dołącza 
informacye swojego korespondenta londyu- 
skiego. 

Ten korespondent miał sposobność czytać 
listy prywatne, które bardzo wysoko posta- 
wieni dygnitarze tureccy w pierwszych dniach 
tygodnia bieżącego przesłali osobistym przy- 
jaciojom prywatnym w Londynie. Jeden 
z tych listów zapowiada, że w ciągu kilku 
dni przyjdzie do zawarcia pokoju między 
Tarcyą i Związkiem bałkańskim. Podobne 
sprawozdanie otrzymali także dyplomaci w 
Londynie, którym nadto wiadomo, że niema 
przeszkód, uniemożliwiających zawarcie po- 
koju. Przeciwnie do zawarcia pokoju przyj- 
dzie w czasie najkrótszym. 

Formalne podpisanie pokoju nastąpi dopie- 
ro po załatwieniu wszystkich zagadnień po- 
szczególnych. Dalej kwestye o charaktarza 
międzynarodowym, jak oznaczenie granie 
Albanii, przystęp gospodarczy Serbii do mo- 
rza Adryatyekiego, kwestye kolejowe, będą 
wymagały jeszcze pewnego Czasu, zanim dy- 
plomaci zdołają je załatwić. Należy nawet 
z góry przewidywać pewne trudności i pe- 
wien zastój w rokowaniach, jakkolwiek itu- 
taj o pomyślnym rezultacie ostatecznym nie- 


podobna wątpić. 
NIU WMRKZM Ww. 
„NOWINY“ przynoszą co tydzień pięć 
dodatków: „Tydzień Humorystyczny* 
(we wtorki), „Praktyczna Gospodyni“ 
(we czwartek), „Romans i Powieść“ 3 


Każdy zdaje sobie jasno sprawę z tego, że; razy w tygodniu). Prosimy żądać numerów 
ustalenie granie Albanii nastręczy jeszcze | okazowych. 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiem 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody 
wpusty i studzienki kanaławe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo- 


rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra. 

1 kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki 

e © j w Glinnej Nawaryi. — ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki 
© 3 * 


KRAKÓW; UL. DUNBJEWSKIESO L. 6. 


eneralne zasiępsiwa wszystkich zjednoczonych fabryk cerainicznych w Aosicyi poleca 


3w Krzeszowicach. — CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczue murar- 
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. — FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 


cj W Krzeszowicach — —mmmmeeeeemeeeeeeeħiįÀ 
-nN 


Nr. 20 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 25 stycznia 1913 


Pruska policya rozpędza polskie 
zgromadzenie, 


Poznań. Wczoraj wieczorem podczas u- 
roczystego obiadu na cześć uczestników po- 
wstania 1863 roku w wielkiej sali Bazaru 
polskiego, gey zaczęto wygłaszać toasty, 
wkroczyła policya z komisarzem Boeme- 
rem I mimo protesta gospodarza zebrania, 
Rzepeckiego, który tłómaczył, że zebranie o- 
dbywa sięw kole zamkniętem, spisała nazwi- 
ska wszystkich obecnych w liczbie przeszło 
500. Gdy następnie zabrał głos Rydlewski i 
powitał zebranych uczestników ostatniej wal- 
ki, komisarz zażądał opróżnienia 
sali. Uczestnicy zebrania odmówili temu, 
poczem policya przemocą wydaliła zebranych 
na ulicę. Publiczność odpowiefzia- 
ła na gwałt pieśniami nuarodowe- 
mi. — Na ulicy zebrał się wkrótce tłum lu- 
dzi, który policya również zaczęła rozpra- 
szać. Część uczestników udała się pod po- 
muik Mickiewicza i zaczęła śpiewać pieśni 
polskie. — Policyaistąd wyparła 
zebranych. 


Rusini grożą obstrukcyą. 
Perfidne wybiegi Rusinów. 

Wiedeń. W „N. Er. Presse“ ogłasza prof. 
Kolessa artykuł, w sprawie stanowiska 
Rusinów w kwestyi uniwersyteckiej. Kolessa 
oświadcza, że formuła, uchwałona przez Ko- 
ło polskie, jest dla Związku ukraińskiego 
niemożliwa do przyjęcia, ponieważ formuła 
ta ustała polski charakter uniwersytetn lwow- 
skiego, a nie daje żadnych gwarancyj co do 
utworzenia uniwersytetu ruskiego i nie wy- 
mienia siedziby tego uniwersytetu, ani na- 
wet siedziby przyszłego prowizorycznego 
wyższego studyum ruskiego. Formuła zawie- 
ra same sprzeczności z tem, czego żądają 
Rusini. Gdyby w r. 1916 katedry ruskie zo- 
stały wydzielone z uniwersytetu Jwowskiego, 
a prawa co do języka ruskiego, obowiązują: 
ce na tymże uniwersytecie, straciły moc 0- 
bowiązującą, organizacya przyszłego studyum 
uniwersyteckiego ruskiego zawisłaby w po- 
wietrzu i mogłaby podzielić los katedr wło- 
skich, wydzielonych w uniwersytecie w Ins- 
broku. - 

W dalszym ciągu oświadcza poseł Kolessa, 
że Rusini muszą żądać, aby prawa Rusinów 
istniejące na uniwersytecie lwowskim, utra- 
ciły moc w r. 1916 tylko wtedy, jeśli samo- 
dzielny uniwersytet ruski wejdzie w życie. 
Lwów jednak musi być wyraźnie 
wymienionywrozporządzeniujako 
siedziba uniwersytetu ruskiego. 
Stndynm uniwersyteckie, jakie ma być utwo- 
rzone w r. 1916, musi być wyposażone we 
wszystkie przywileje i- prawa i musi mieć 
zorganizowane komisye egzaminacyjne. Ko- 
misya ruskich profesorów, która ma powstać 
obok poszczególnych fakultetów na uniwer- 
sytecie lwowskim, musi mieć możność wyko- 
nywania praw habilitacyjnych i przedkłada- 
nia propozycyi co do nominacyi profesorów 
uniwersytetu ruskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* donosi, 
że Rusini postanowili prowadzć obstrn- 
kcyę przeciw płanowi finansowemu, aby w 
ten sposób zmusić Polaków do u- 
stępstw w sprawie uniwersyte- 
ckiej. 


Projekt nowej ordynacyi 
adwokackiej. 
Komisya prawnicza Izby posłów obrado- 
wała wczoraj nad nowym, rządowym proje- 


Największy 


skład przyborów 
į szat kościelnych. 


ktem ordynacyi adwokackiej. Przed- 
siawicieł rządu, szef sekcyi Schauer, omó- 
wił szczegółowo projekt ustawy i zaznaczył, 
że przeciw dopuszczenin adwokatów przed 
sądy przemysłowe rząd nie myśli podnosić ża- 


dnych zastrzeżeń w założeniu, że przy sū- 
mach do 1000 koron nie nastąpią koszta. — 
Jeżeli w miejsce egzaminu adwoka- 
ckiegoprzychodziegzamin sędzio- 
w ski, to przez to zadosyć uczyniono życze- 
niom kilkakrotnie w Izbie podniesionym co 
do jednolitego egzaminu prawniczego. 

Po ukończeniu dyskusyi nad ordynacyą 
adwokacką przyjdzie pod obrady projekt 
ustawy w sprawie odpowiedzial- 
ności państwa za szkody, popełnio- 
ne przez urzędników. 


Ofiary nędzy mieszkaniowej. 
(Patrz ilustracyę na str. 1), 

Nędza mieszkaniowa w Wiednia przybie- 
ra zastraszające rozmiary. Jaskrawym jej 
dowodem jest wypadek, jaki się przed kilka 
dniami zdarzył w dzielnicy Margareten. Boz- 
domni, którzy z powodu przepełnienia lub 
z braku pieniędzy na drobną opłatę nie 
znajdują miejsca w przytułkach, nocują z ko- 
nieczności w nowo budujących się domach, 
będących już na wykończeniu. A radość tych 
nieszczęśliwych biedaków jest wielka, jeżeli 
przypadkiem zajdą de domu, w którego ubi- 
kacyach palą się piecyki koksowe, pozosta- 
wiane na noc dla tem szybszego osuszenia 
mieszkania. 

Jedna taka budowla w dzielnicy Marga- 
Teten była przytuliskiem najbiedniejszych bez- 
domnych. Stróż nocny pozwalał za opłatą 
kilku halerzy albo za wódkę i papierosy na 
nocowanie w poszczególnych ubikacyach. 

W sobotę w nocy zebrało się w wspomnia- 
nym domu 8 bezdomnych. Zainstalowali się 
w jakimś pokoiku na II piętrze, dokąd przy- 
nieśli żelazny piecyk z koksem. Rozniecili 
ogień i wkrótce wszyscy ci zziębnięci, a te. 
raz rozgrzani, biedacy zasnęli snem ciężkim. 

W nocy zrobiło się jednemu z „gości“, 
murarzowi Jonaszowi, nicdobrze. Zwlókł się 
tedy ze swego legowiska i wyszedł na ga- 
nek — tam jednak padł nieprzytomny na 
podłogę i w tym stanie przeleżał aż do 7-ej 
rano. Gdy przyszedł do siebie, zajrzał do po- 
koju, gdzie przebywali jego towarzysze. Wszy- 
scy byli nieprzytomni. Zawołał tedy poli- 
cyanta, który przedewszystkiem otworzył okno, 
aby gaz węglowy, który zapełniał cały po- 
kój, mógł swobodnie ujść. Za chwilę zjawiło 
się także na miejscu pogotowie ratunkowe. 

D dwóch bezdomnych okazały się wszel- 
kie zabiegi ratunkowe bezskutecznymi. Byli 
to 21-letni murarz Tichy i 35-letni zamia- 
tacz ulie Miller — ponieśli oni śmierć wsku- 
tek zatrucia czadem węglowym. Pozostałych 
6-cin przewieziono nieprzytomnych do szpi- 
tala, gdzie udało się przywrócić ich do życia. 

Nasza rycina przedstawia sytuacyę w chwi- 
li, gdy policyant zjawił się na miejscu wy- 
padku. 
| a a A "A 


Rocznica 1863 r. w Wieliczce. 


Korespondent n*sz donosi nam:  Dzisziej- 
szą rocznicę obchodziło miasto nasze wprost 
wspaniale. Pięćdziesięciolecie powstania roz- 
poczęliśmy w kościele parafialnym uroczy- 
stem nabożeństwem, cełebrowanem przez ks. 
kan. Hałatka. Kościół przepełniony po 
brzegi obywatelami miasta i wsi okolicznych, 
świadczył wymownie o zrozumieniu idei dnia 
dzisiejszego. Po nabożeństwie rozwinął się 


istotnie olbrzymi pojchód z przed ko-! 


ścioła na cmentarz, W pochodzie wzięła u- 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: 


„KOMATARTY WITKOWSKI KORDAS 


p 


dział dziatwa szkół ludowych, wydziałowych T E A 
i szkoły realnej z neuczycielami i profesora- - a 
mi, cechy miejscowe z chorągwiami, oddział miejskiego: 
„Sokoła“ w mundurach z naczelnikiem dru- zwi 
hem Hudobą na czele, rada miejska z barm. . =S 
p. Aywasem i wiceburm. drem F ried- a: 
bergiem, urzędnicy Rady pow. z marszał- 2% 1 
kiem p. Winterem i sekr. drem SzGze- 
pańskim, grupa włościan w strojach kra: Występ 
oowskichŃz czł. Wydz. pow. i nacz. gm. Bie- ME = ' 
rzanów p. Słowikiem, członkowie chóru 
„Lmtni*, wreszcie tłamy ludności. Gdy mło- K DBIĘTA 
dzież szkolna ustawiła się już na cmenta- “s a 
rza, opuszczały ostatnie szeregi pochodu plac | PRJZC 
przed kościołem. Na cmentarzu wygłosił Sztuka w 5 ak- 
marsz. pow. p. Winter wspaniałą mowę, tach P. Lequge i 
w której skreślił dzieje męczeństwa Polski i P- Froudaie. 
uczcił pamięć poległych bohaterów, co w du- OSOBY: 
szach synów i wnuków Polski zasiali i Uy- Don Mateo Dia: 
Źmili krwią swoją niezniszczałną miłość Oj- WZ Kosiński 
czyzny, pielęgnowaną w zgodzie wszystkich pon Ramon: 
warstw społeczeństwa naszego. St. Jarszewski 
Po rozwiązaniu pochodu na cmentarzu u- Pani Percz 
dała się grapa tut. socyałistów z pos. Kle- Modzelewska 
mensiewiczem na czele na rynek, gdzie Concha Perez, 
p. Kłemensiewicz wygłosił patryotyczną mowę. 9) córka 


Przykrym rozdźwiękiem w całej tej uroczy- JE męcze -n = 
stości było odśpiewanie czerwonego sztanda- Bianka Romani 
ru przez socyalistów. Pieśń wałki klasowej /⁄ farszewska 
po nawołującej do zgody wszystkich stanów Ferger 

mowie p. Wintera, była co najmniej grubyia Z. Noskowski. 


nietaktem. K. 8.  Morenito. 
gr Biegański 
a a . . ys Pipa 
W sprawie policyi w WielicZGE. scrcas 
Piszą nam: Sprawa pobicia niejakiego R y,b. "** maz ko. 


ki z Przewozu przez policyę tutejszą znaj- 7urowiczówna 
dzie swój epilog w sądzie karny m, przed- Gitana, 

stawia się ona jednak w cokolwiek odmien- śpiewaczka 
nem świetle niż Wam to doniósł Wasz ko- W. mMiłaszewsnu 
respondent. P. Rybka jest wybitnym „indy- Handlarz 
widnalistą” i jako taki dał bardzo głośny koteui ów 
wyraz swym poglądom podczas jarmarku tak, p. < PA 
że policyanci miejscy musieli interweniować, S Srokowski 
by ochronić publiczność przed zbyt agresyw- Pablo, właścicieł 
nym „Sposobem bycia“ p. Rybki. Jako je- kabaretu 

dnak zaznaczyłem, jest p. Rybka wybitnym Szymborski 
indywidualistą i nie lubi, by mu w jego Mlody człowiek 
„enuncyacyach* przeszkadzano, więc, rzecz Z. Nowakowski 
prosta, rozpoczął samoobronę swych zapatry- Kobieta | 
wań stekiem „wyszukanych wyzwisk” i rę: , 7777 Wiz 
koczynów, których nie można zaliczyć do * 7090, wieki 
delikatnych. Skutek tej „dyskusyi* był taki, Mięset Toki 
że powleczono p. Rybkę na Magistrat, pod- dg Matea - 
czas czego zdążył indywidualista nadciąć no- Senaw'skt 
żem jednemu policyantowi wielki palec u re- Mieszkaniec 

ki, drugiemu kopnięciem zwichuął palec tak, Kadyksu 

że skóra na dłoni pękła, oraz uszkodził kilka Z Nowakowsk 
stołków i stołów. Tak wygląda sprawa w o- Farderiliero 


świetlenin drugiej strony. i GER 
Że swej strony pozwolimy sobie na pewną do posag > 
uwage. Jak rzecz istotnie się miała, wyświe- Borofńsk 


tli sąd, charakterystycznym jest jednak u na- Maska 1. 
szej publiczności objaw uważania zawsze Nowacki 
każdego aresztowanego za ofiarę. Ci sami Maska IL | 
ludzie, którzy w razie napaści na ulicy przez, Mrzyński, 
pijaka lub awanturnika szukają policyi i 
wzywają jej na gwałt — ci sami ludzie, gdy dat p 
nie o ich skórę chodzi, napadają słowem a Angielski 
nieraz nawet i czynem na policyę spełniają- K. Brand. 
cą swój obowiązek utrzymywania spokoju i W TOŃ 
bezpieczeństwa publicznego. Jak nie waha- m.o; ar, 
liśmy wystąpić publicznie przeciw niedołę- FZ 5 Ti 
stwu policyi przy aferze włamania do kasy 
p. Maciejczyka, tak teraz nie możemy pomi- 
nąć sposobności sprostowania mylnej opinii. 
Na koniec dodajemy, że funkcyonaryusze 
policyi tut. otrzymali za aferę p. Maciejczy- p 
w drodze dyscyplinarnej grzywny od 20-tu 
do 50 koron i zagrożenie wydalenia na Wy- 
padek powtórzenia zaniedbań ABA. 


Ve 


n. 


rzewodnik 
u yciekt, 
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Kraków, Rynek gł, Linia A-B L. 46|G. 


, 


ą 
Teatry Bale i zabawy. 
i hkeduta prasy. W roku bieżącym, mimo 


widowiska programu, który przyniesie widzom urozma- 


icenie wieczoru i doda nową atrakcyę do 

barwnago korowodu masek, kz w 

PER z góry — ceny zostały ustanowione o 
RE TUAR dwojakie (nb. r. pięciorakie). Pierwszy rząd 


teatru ; 3 ć 
na całej galeryi kosztować będzie 20 koron 
miejskiego. (z podatkiem miej.), inne rzędy 8 K 80 (z 
Piątek: podat.) 
Kobieta i pajac Wobec takiego podziału pierwszeństwo 
Sobota: zgłoszenia się ma oczywiście duże znaczenie, 
„Wieczór gdyż wcześniej zamawiający miejsea po 8 K 
Trzech Króli“. 80 otrzymają je w rzędach bliższych. Wpra- 
Niedziela: wdzie ze wszystkich miejsc widok na salę 
popoładniu: jest dobry, jednak popyt kierował się zwy- 
„Betleem kle przedewszystkiem ku rzędom bliższym. 
Polskie" Zamawiać można miejsca na galeryi kartką 
wieczór do komitetu, Rynek 1. 10. O dniu odbierania 
RNS? zamówionych miejsc wydane będą osobne: 
A= pły zawiadomienia. 
PE tin W Programie przyczekła uczestniczyć p. 
GK AA Jadwiga Mrozowska, która na prośbę komi- 
Część L tetu zdecydowała się wykonać jedną ze swych 
Ktorók: świetnych, pełnych wdzięku produkcyj tane: 
Zlote wi zyć cznych. Widzowie, którzy znają „Kobietę i 
IT Aek i pajaca“, wiedzą do jakiej ekspresyi drmaty- 
TROY AZÓR cznej dochodzi świetaa artystka w mimice i 
AO geście tanecznym. „Habanera“ i „Tango“, 
„Ostatniś: wykazane przez nią w sztuce wsponianej. 
Część I.  Nję trzeba dodawać, że w programie reduty 
Szwartek: prasy znajdą się sceny mimiczno-choreogra- 
tkanie hy ficzne jeszcze w Krakowie nie widziane i 


przez p. Mrozowską nie wykonywane. Obe- 
OS cuie dokonywa znakomita artystka wyboru. 


KINO- Reduta w Podgórzu urządzana stara- 
g niem I Koło T. S. L. zapowiada się Świetnie. 
"EAT R Obficie wpływające datki i liczne zamówie- 

T.S. L. nia biletów każą przypuszczać, że wszystko 


0, Podwale 6. pójdzie po myśli komitetu. Prace nad udeko- 
Przedstawienia rowaniem głównej sali „Sokoła podgórskiego 
w dnie powszed. są już na ukończeniu. Komitet przygotowuje 
bi godz. 4 popoł. wiele niespodzianek. 
do 10%, fosy Dla udogodnienia dostępu postarał się ko- 
inaa > mitet o otwarcie dla pojazdów uliey 3 Maja, 
wieczór. a przez to został umożliwiony dostęp przez 
Somma główną bramę „Sokola“. * 
r Zabawa w Tow. technicznem dla 
TEATR członków i ich rodzin odbędzie się we środę 
Mowości. dnia 29 b. m. o godz. 9 wiecz. Zgłoszenia 
Początek 0 g..przyjmuje do 27 sekretaryat, lub kursor. O- 
> wieczór.  Sobnych zaproszeń Tow. nie wydaje. 
"GEMESEZM | Bal K. K. C. i'M. W sobotę dnia 25 
Repertuar: bm. odbędzie się w sali Drobnera (pl. Szcze- 
eatr Świetlny pański) I bal urządzony staraniem krakow- 
4 ¡p skiego Klubu cyklistów i motorzystów. Bał 
o OGIEGHA zapowiada się doskonale. Początek balu o g. 
Sterewiślna 16 bie Stroje dla pań wieczorowe, dla pa- 
RK „' nów balowe. 
Pe om io Z Wieliczki. (Z karnawału). W ubiegłą 
| codziennie niedzielę mieliśmy tu na dochód szkół kre- 


GR 4 sowych bardzo ładne zebranie towarzyskie 
SĘ kacji z tańcami, które przy dźwiękach muzyki sa- 
najnowszy linarnej przeciągnęło się do bialego rana. W 


Sieci jenera- zebraniu wzięło udział około 50 osób z oko- 
3 z Astą Niel- licy i miasta. Kadryla prowadził, jak zwykle 
+ a w eki znakomicie p. Dr. Ziembiński, mazury 
tallat doa na zaś, których było tylko... cztery Dr. Szcze- 
Moskwę r. 1812 pański. Znakomity humor i wytworny ton 
inarsz na Mo- zabawy panował na sali aż do rana, mimo, 
WOP że oświetlenie brikettidowe nie dopisało tak, 
ś kiście do Mo? że lampy gazowe musiano zastąpić spirytu- 
sowemi i naftowemi. 


skwy, pożar 7 
miasta, odwrót Koło T. S. L. im. Kościuszki urządza 


miełkiej ay” wieczorek muzykalno-wokalny w sobotę dnia 
Nadto Feodor i 25 bm. w lokalu własnym. Rynek gł. L. 6 


nicznej, Wydra (Szara Kamienica). W wieczorku wezmą u- 
izdj. potw.) Te- dział między innemi pp.: art. dram. W. Jar- 
AUNI EEEE, szewska (deklamacya), W. Repetowska (for- 
dztełą wyjątkowo tepian solo), St. Romanowski (Śpiew), A. Pe- 
n gode. 2!/, © po- r 
woda bardzo ob- 
tego programu. 
Codziennie od g. 
4—10'/ 


TEATR 
APOLLO 


Poczatek o g. 
8 wieczór, 


<= 


Kazimierz Zajaczkowski 


Hande! artykułów treści religijnej obrazów i ram 
Kraków, plac Maryacki L, 8. 


ters (skrzypce solo), B. Wałiek Walewski 
i inni. 

Po wieczorku odbędzie się zabawa tane- 
czna. Początek o godz. 8 wiecz. Wstęp 'za 
zaproszeniami. Bilety wstępu 2 kor. familijny 
6 kor., akad. 1 kor. 


Koncert p. Cortot-pianisty, 

Sprawdziły się zeszłoroczne przewidywania, 
że nazwisko tego znakomitego pianisty na 
afiszn wystarczy bez reklamy do zapełnienia 
sali. Tak się też stało. 

Program, który artysta układa, ma dła na- 
szego temperamentu bardze nie wiełe wdzię- 
ku. Bądźmy szczerzy — my rozumiemy to, 
co tchnie wdziękiem, życiem, uczuciem — ale 
Piotrowina pozostanie dobrym egzemplarzem 
do panopticum, ale nie dla estrady i szkoda 
czasu na impromptu Szuberta, zaproszenie do 
tańca Webera, a nawet na kaprys Mendel- 
sohna. Punkt ciężkości koneertu spoczywał 
w wykonania 24 cndownych prełudyów Cho- 
pina. Wspaniale wykonane, zrozumiane i od- 
cznte, dały pełne wyobrażenie o grze tego 
pierwszorzędnego pianisty. Pomijam seryę 
Szumanowskich drobnostek— „Kinderscenen* 
w całości nudnych, szczególnie na koncer- 
cie — bo wykonanie olbrzymiego dzieła Li- 
szta t. j. sonaty — przyknło uwagę i przy- 
niosło artyście wyjątkowy sukces. Olbrzymie 
środki techniczne stawiły się na usługi i 
sprawiły, że wielkie łuki, okazały się w ca- 
łości, bez załamania, że słuchacz nie potrze- 
bował podziwiać trudności, a mógł wsłuchać 
się w dzielo wielkiej wartości. 

Po wyczerpującym programie, artysta do- 
dał na usilne żądanie, nikłego walczyka Cho- 
pina i etindę Chopina. Ogólne wrażenie 
z koncertu było tak niezwykłe, że nazwisko 
artysty dostało się bezwątpienia do złotej 
księgi krakowskich koncertów. 

Franciszek Bykcki. 


- R RORERE: 
Co słychać w mieście? 
Kraków, 24 stycznia. 


Strejk w gazowni miejskiej. W spra- 
wie strejku w gazowni miejskiej trwają per- 
traktacye prezydyum miasta z przedstawi- 
cielami strejkujących robotników. — Panuje 
przekonanie, iż dojdzie wkrótce do porozn- 
mienia. 

Przy zredukowanej ilości gazu obecna je- 
go konsnmeya wynosi około 8000 mê na do- 
bę; największa konsumcya w czasie naj- 
dłuższych nocy n. p. w grodniu wynosiła 
w normalnych warankach 20.000 m3, 

Uroczysty wieczór mieszczan ku u- 
czczeniu 50-letniej rocznicy powstania 1863 
roku odbędzia się w Klubie rękodzielniczo- 
mieszczańskim (ul. św. Krzyża L. 7) w nie- 
dzielę dnia 26 bm. Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp wolny. Członkom przysługuje prawo 
wprowadzenia gości. 

Ustawa komasacyjna m. Krakowa. 
Dziś dnia 24 bm. odbędzie się o g. 7 wiecz. 
w sali posiedzeń Tow. techn. (Straszewskiego 
L. 28 II p.) dyskusya nad ustawą komasa- 
cyjną miasta Krakowa. Goście mile widziani. 

Delegacya górników i hutników 
polskich odbędzie XX zwyczajne posiedzenie 
w gal. akc. Zakładach górniczych w Sierszy 
w niedzielę dnia 26 bm. przez cały dzień. 
Na porządku dziennym ze spraw ważniejszych 
są: Stan akcyi w sprawie Akademii górniczej 
w Krakowie. Sprawa budowy własnego bu- 
dynku Szkoły górniczej w Dąbrowie (Śląsk 
austr.) 


wne 
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Pieśniarka Tilly Koenen, budząca 
powszechny zachwyt przybywa do Krakowa 
dnia 7 lutego, zaproszona przez Tów. muzy- 
czne. Najwyższa kultura głosu, łącząca się 
z najsubtelniejszą poezyą odtwórczego artyz- 
mu nadają p. Tilly Koenen wyjątkowe sta- 
nowisko wśród głośnych śpiewaczek i spra- 
wią, że publicznosć nasza niezawodnie po' 
spieszy tłumnie, by doznać najwyższych 
wrażeń estetycznych, jakie daje rzadko spo- 
tykana dzisiaj sztuka odtwórcza tej artystki. 
Niezmiernie zajmujący program podany bę- 
dzie do wiadomości w najbliższych dnach. 

Wystawa „Sztuki*. Wobec licznych za- 
pytań ze strony publiczności, które dzieła 
rozmieszczone na obecnej wystawie będą 
przeznaczone Ra marcową wystawę „Sztuki“ 
w Berlinie w pałacu Związku artystów ber- 
lińskich (Kiinstłerhans) sekretaryat „Sztaki” 
wyjaśnia, że ostateczne zestawienie wystawy 
Sztuki w Berlinie opracuje specyalna komi- 
sya rozpoznawcza, która zbierze się w pier- 
wszych dniach lutege. Kemisya ta rozsegre- 
gaje równocześnie materyal wystawowy obe- 
cnej wystawy „Sztaki“ w Poznanin, oraz 
kompleks dzieł dełdarowanych osobno na 
Berlin, a Badsyłanych dodatkowo jeszcze do 
sekretaryatu „Sztuki“. 

Co się tyczy rzeżb Ksawerego Dunikow- 
skiego wymienionych w katalogu wystawo- 
wym a nie obecnych na wystawie „Sztuki“, 
wyjaśnić należy, że antor, będący zarazem, 
prezesem „Rzeźby“, w ostatniej chwili prze 
sunął swoje dzieła na zbiorową wystawę 
„Rzeźby“ w Krakowie, która odbędzie się za 
raz po wystawie „Sztuki“. 

Odznaczenia w policyi. Cesarz nada: 
kom. policyi w dyrekcyi policyi FRadolfow. 
Krupińskiemu tytał i charakter starsze: 
go komisarza, a kierownikowi ekspozytury 
policyi w Nadbrzeziu Janowi Sokołow 
skiemu nadał złoty krzyż zasługi. 

Mianowanie. Min. robót pabl. zamiano 
wał kom. inspektoratu przem, w Krakowie 
dyr. instytutu technolog. [zby handlowej we 
Lwowie St. Tatarezucha starszym komisu- 
rzem urzędu dla popierania przemysiu w 
VIII randze. 

Prawa autorskie. Min. oświaty zamia- 
nował członkami kolegium fachowego dla 
autorskich praw w literatrze na lat sześć: 
przew. A. Małeckiego, zast. przew. L. Finkla, 
członkami St. Gubrynowicza, J. Kallenbacha. 
W. Kętrzyńskiego, A. Krechowieckiego, 1. 
Kubalę i F. Pappe'ego; a członkami takiegoi 
koleginm dla muzyki: przew. W. Zeleńskie- 
go, zast. przew. M. Sołtysa, członkami W. 
Barabasza, Fr. Bylickiego, S. Gubrynowicza 
Fr. Nenhansera, St. Niewiadomskiego i Fr. 
Słomkowskiego. 

Siub. Dnia 21 bm. odbył się w kościele 
świętego Floryana w Krakowie ślub panny 
Józefy Jastrzębiec Zytkiewiczówny z p. Ja- 
nem Tymkowem urzędnikiem c. k. starostwa 
w Limanowej. 

Związek pomocy dla więżniów po- 
litycznych odbędzie Walne Zgromadzenie 
dnia 25 bm. o godz. 8 wiecz. w sali uniw. 
ludow. (uł. Zwierzyniecka 14). 

Dyrekcya Gazowni ogłasza komunikat, 
w którym zwraca uwagę konsumentów ga- 
zu, ażeby w razie popsucia się instalacyj ga- 
zowych lub innych części oświetlenia gazo- 
wego. nie zwracali się do Gazowni, która z 
powodu strejku nie mogłaby żądanych na- 
praw wykonać, ale do następujących insta. 
latorów: 

Baldinger D. (św. Sebastyana 20), Bartho- 
lome J. (Dietlowska 69), Bernardyński A. 
(Dominikańska 2), Buchiński J. (Krakowska 
46), Feiner J. (Grodzka 32), Gritte! J. (Po- 


"Poleca: figurki, krzyże, książki 
do nabożeństwa. Obrazy opra- 


bajecznie tanio. 


Przyjmuje obrazy do oprawy. 


11), Meisels E. (Karmelicka 6), X. Nitsch 
i Sp. (Andrzeja Potockiego 18), Pułczyński 
A. (Jabłonówskich 22), Pułczyński M. (Kra- 
puicza 11), Tokar J. (św. Tana 10). 

Kurs instalacyi gazu i wodociągów 
odbędzie się przy kraj, Instytucie popierania 
rękodzieł i przemysłu w czasie od 17 lutego 
do 5 kwietnia b. r.; nauka odbywać się be- 

«dzie od 8-rano do 12 i od 2-ej pop. do 6 ej. 
Termin wnoszenia podań na ręce dyrekcyi 
miej. Muzeum techniczno-przem. (gdzie moż- 
na zasięgnąć bliższych informacyi) upływa 
z dniem 5-g0 lutego 1913 r. 

Poranek styczniowy młodzieży szk. 
Onegdaj w szk. TL. Sienkiewicza odbył się 
uroczysty poranek celem uczczenia pamięciłpo- 
ległych uczestuików powstania w r. 1868. 
Piękne słowo wstępne wygłosił dyr. szkoły 
p.A. Armhaus-Hay, który treściwie przedsta- 
wil ważność walk powstańczych i zachęcał 
młodzież do miłości ojczyzny i nauki, uzasa- 
dniając hasło: „Przez oświatę do wolności”. 
Następnie zwrócił się do młodzieży żydow- 
skiej z apelem, żeby okazali wdzięczność na- 
rodowi poiskiemu, który ich praojców gościn- 
nie przyjął do swego kraju i nadał im pra- 
wa. Wdzięczność tę okażą przez przywiąza” 
nie do tej ziemi, która ich żywi. Wyka- 
zawszy zaś piękność języka polskiego, zachę” 
cał gorąco do kszłałcenia się w nim. Nastę- 
pnie odśpiewała młodzież szereg pieśni pa- 
tryotycznych pod kier. p. Sternalskiego, po- 
czehi p. Szczuciński przy pomocy skioptyko- 
nu przedstawił szereg bitw i obrazy pole” 
głych bohaterów, objaśniając treściwie każdy 
enizod bitwy i charakteryzując osobistość 
biorącą udział w bitwie. Jeden z uczniów kla- 
sy IV. wygłosił z uczuciem wiersz patryoty- 
czny, a na zakończenie odśpiewano hymn 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, poczem mło- 
dzież wyznania rzym-kat. udała się na nabo 
żeństwo do kościoła Św. Piotra. 

Loterya spożywcza na Dom pracy 
na Każźmierzu przyniosła dochodu 3.838 kor. 
kor. 41 hal. Wydatki wynosiły 143 kor. 
85 hał. pozostało więc na czysto 3.690 - kor. 
6 hal, która to kwota została wręczona sio- 
strze przełożonej Domu pracy. Wszystkim 
paniom biorącym udział w urządzaniu lote- 
ryj, panu Rygierowi za bezinteresowne od- 
danie sali Teatru letniego panu Czyżowskie- 
mu dyr. Harmonii za muzykę i wszystkim 
ofiarodawcom, którzy tak fantami jak i pie- 
niądzmi przyczynili się do powiększenia fun- 
duszu Domu pracy, składa komitet opiekuń- 
czy gorące podziękowanie. Za komitet: Hr 
Marya Wodzicka, Wilhelmina Leowa. 

Dręczenie zwierzat. Jeden z członków 
„Tow. opieki nad zwierzętami w Krakowie 
(ul. Floryaiska TI. 39) pisze: „W ubiegły 
wtorek, przechodząc rynkiem koło drobin, 
widziałem, jak leżały lub stały kury i kogu- 
ty z mocno skrępowanemi łapami. Gdzie była 
rozłana woda, łapy im poprzymarzały do 
ziemi, bo słomy gdzieniegdzie było parę ździebe- 
Jek. Gdy kto chciał knpować i oglądać drób, 
siłą odrywano od ziemi biedne stworzenia, a 
skóra zostawała przymarznięta przy ziemi, 
skrwawione i okaleczone ładowane następ- 
nie do koszów dzióbami na dół kosza, a ob- 
darte ze skóry i skrwawione łapy — wysta- 
wione były na działanie siłnego mrozu. Sło- 
ma według nakazu była, ale pod nogami 
przekupuia, naładowany w kosze drób pako- 
wano na wóz — i tak barbarzyńsko okale- 
czone i przemarznięte stworzenia odbyć mu- 
siały bez żadnego okrycia słomą drogę. Od- 
nośnej władzy nigdzie widać nie było — ani 
nikt się nie zapytał o tak częste ślady krwi 
na ziemi. Może Szan, Towarzystwo zechce 
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selska 9), Litwinowicz i Wilczyński (Długa | otoczyć opieką te biedne stworzenia — nad 
| któremi pastwią się w tak okrutny sposób 


sprzedający ? 

Roztargniony złodziej. Policya aresz- 
towała stróża domu przy uł. Polowej L. 32 
Jana Korczaka, który skradł ze strychu przy 
ul. Garncarskiej L. 19 znajdującą się tam 
bieliznę. Na ślad sprawcy naprowadziło palto 
złodzieja, które w roztargnieniu zostawił na 
strychn, w palecie zaś znajdowały się doku- 
menty Korczaka; zarządzona rewizya w jego 
domu wykryła mnóstwo skradzionej bielizny. 
Aresztowano jednocześnie i kochankę Kor- 
czaka Ludwikę Ludwę. 

Wypadek przy budowie. Przy budo- 
wie Sperlingów na ul. Starowiślnej runęło 
rusztowanie i swem ciężarem przełamało płot 
okalający zbiornik wapna. Znajdujący się 
w pobliżu trzej robotnicy zostali zasypani 
wapnem. Robotnik Maryan Sekura doznał 
złamania lewej nogi. Franciszek Ikiełkowski 
i Jan Zwoiński zostali zasypani 'do połowy 
ciała. Sekur przewieziono do szpitala św. Ła- 
zarza, pozostali zaś dwaj robotnicy nie od- 
nieśli szwanku. j 

Aresztowanie defraudanta. Wczoraj 
policya krakowska aresztowała w jednym z 
tutejszych hoteli podejrzanego osobnika, któ- 
ry zrazu podał, że się nazywa Otto Kohen, 
i jest urzędnikiem pocztowym w Wilnie. A- 
resztowany przyznał się, że sprzeniewiezzył 
na tamtejszej poczcie 6.800 rubli. Kwotę tę 
znaleziono przy aresztowany. Obecnie je- 
dnak okazało się, iż aresztowany nazywa się 
Józef Jankowski, liczy lat 36 i jest naczel- 
nikiem z Wysokiego Dworu w gub. wileń- 
skiej, defraudacyę popełnił, jak utrzymuje z 
powodu długotrwałych niedokładności na 
poczcie, z których nie mógł wybrnąć. 

Z kroniki żałobnej. 

Stefan Grzymałowski, 
23 bm- 

Dr. Aleksander Kocay, lekarz i dyrektor 
Towarzystwa załiczkowego, zmarł w 53 roku 
życia w Krośnie. 


lat 21, zmarł 


Lwów bez wody. Z powodu pęknięcia 
głównego wodociągu doprowadzającego po- 
między Wolą Dobrostańską a Lwowem za- 
trzymano wczoraj pompy, miasto znżywa za- 
pasy wody ze zbiornika. 

Szewska pasya. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie szewców 
w sprawie opłakanych stosunków w zawo- 
dzie, wytworzonych kankurencyą fabryk za- 
granicznych. Po zgromadzenia urządzono de- 
monstracyę i wybito mnóstwo szyb w skle- 
pach z gotowem obuwiem. Demonstranci u- 
siłowali zdemolować sklep z pruskiem obu- 
wiem „Salamandra“ przy ul. Karola Ludwi- 
ka, ale policya przeszkodziła, przyczem ra- 
niono jednego terminatora, a dwóch innych 
i majstra aresztowano. Wśród kupców zapa- 
nowała panika, wielu pozamykało sklepy. 

Zaczadzenie całej rodziny. Ze Lwo- 
wa donoszą: Wczoraj nad ranem około godz. 
5 w ciasnej izdebce przy ul. Krółowej Ja- 
dwigi 1. 20 znaleziono całą rodzinę robotni- 
ka kojejowego Pleca w stanie nieprzytom- 
nym. Zonę Pleca i ll-letniego syna zdołało 
pogotowie ratunkowe odratować i odwiezio- 
no oboje do szpitala. Zmarli natomiast 18- 
letnia córka i 17-letni syn Pleców. 

Samobójstwo. Ze Lwowa donoszą: Wczo- 
raj odebrał sobie życie w biurze kolejowem 
rewident magazynów na lwowskim głównym 
dworcn Stanisław Mihln, przeniesiony nie- 
dawno z Czerniowiec do Lwowa. 


Sy 


à Gzielnic zakordonawych. 

Antipolska furya. W Wilnie przed pa- 
ru dniami w jednym z teatrzyków szansoni- 
stka zaczęła Śpiewać po polsku. Wówczas 
podniósł się jakiś] Moskal i zaczął krzyczeć: 
„precz z plugawym języklem, tutaj kraj Pół- 
noeno-Zachodni Rosyi*. W sali restauracjj- 
nej zapanował popłoch, wreszcie wyproszono 
krzyczącego za drzwi, 

W sali miejskiej w Wilnie tegoż dnia od- 
bywał się wieczor muzyczno - wokalny na 
rzecz niezamożnych studentów uniwersytetn 
moskiewskiego z Wilna, Na program składa- 
ły się śpiewy rosyjskie i polskie. 

Zalednie artystka Arkawinówna zaczęła 
daklamować po polsku, w trzecim rzędzie 
krzeseł powstała Moskiewka Obrazeowa i za- 
żądała głośno zaprzestania daklamacyi. Ar- 
tystka zrobiła pauzę. Podeszli gospodarze i 
zaproponowali owej pani, by się uspokoiła 
lub opuściła salę. P. Obrazcowa wybrała to 
TY 

ył zamiast naprzód. W pismach 
warszawskich czytamy: Z powodu Za: z Krakowie. 
nia szeregu bezmyślnych oszczędności na ko- Č 240% obseræj 
lei warszawsko-wiedeńskiej, celem obniżenia ,?7- 23 „fi 
sprawności jedynej w Królestwie arteryi ko- sred? są 12 di 
munikacyjnej, w ostatnich dniach zdarzają 10 <pogronet 
się bardzo częste psucia parowozów. Pociągi py, 24. stycznia 
osobowe wyjeżdżają z dworca warszawskiego, egodz. 7-6j zrani 
zatrzymują Się pod wiaduktem na spadku i -wahał się. 
staczają się po pochyłości z powrotem ku stan barametra 
stacyi. W ten sposób w ostatnich dwóch , 779 mm. 
dniach spóźniły się kuryerskie pociągi o kil- sag Ek 
ka godzin. i Wiatr 

Patryotyczny czyn. Przedstawiciele kra- półnoo.-wschodat 
jowych składów narzędzi rolniczych i koope- 


Pogoda 


racyi rolnych w lubelskiem ogłosili odezwę, P RS 
w której oświadczaja, iż wobec gwałtu wy- z 


właszczania w Poznańskiem, społeczeństwo 
wyraźnie opowiada się przeciw popiśraniu REFRENIE: 
wszystkich wyrobów firm niemieckich a tem 
l ) : l kn an 
samem i narzędzi rolniczych, masowo z Nie- À UPANE 
miec sprowadzanych do nas przez OdnoŚNE (Teiegram Kraj 
reprezentacye krajowe. i Związka Turyst., 
st F ) - Ciepłota najwyż- 
sza 45 O. Naj- 
niższa 80C. CiS 
nienie powietrz” 
68imm Kierung 


Telegramy „Nowin‘. 


Terror w Ronstantynopalu. 


Konstantynopol. (B. K.) W nocy je- wiatra: 
den zadjutantów został strzałem A RE 
demonstrantów zraniony. Ja krążą AE , 

q i é; z ` . . ro n zg 
pogłoski, także minister wojny jest RZE ai 


ranny. 

Berlin. B. Wolifa donosi z Konstantyno- 
pola: Zastrzelono Nazima. Zastrzelenie 
nastąpiło z winy adjutantów Kiamila i Na- 
zima baszy. 


„ Klęski Turków na morzu. 

O bitwie morskiej pod Tenedos dotąd nie 
ma szczegółów z powodu ścisłej cenzury. W 
bitwie tej prawie wszystkie okręty tureckie 
zostały uszkodzone. — Okręt „Barbarossa* 
stracił komin, okręty „Azar“ i „Torgut 
Reis“ zostały trafione kilku pociskami, z 
których jeden ekspłodował na pokładzie o- 
krętu „Torgut Reis“, zabijejąc wielu Indzi 
z załogi. 

Ze strony ołicyalnej tureckiej oświadczają, 
że wartość bojowa okrętów nie ucierpiała 
wskutek walki i że eskadra terpedowców 
wyjechała nawet poza Dardanele na reko- 
nesans. 


Sesya parlamentarna. 
Wiedeń. (Tel. wł) Sesya Rady państwa 
skończy się dopiero 18 lutego, a nie ja 
pierwotnie planowano 7 lątego. Sejmy krajo- 
we zbiorą się dopiero po 18 lutym 


Wiedeński Bank Związkowy. mn m wiozowe (Rynek m. ge Gina 0-5, 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. $ 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 
„^. Załatwia wszelkie trznzaagye bansowo .'. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 
KSIĄŻECZKI WKLADKOWE 5 


e Wypłata więkazo kwaty Gaz ponrzodaiegt wypźwisdzania. 


z 


Cennik 


IZBY 
handlowo-przem 
w Krakowie 
w dniu wyjóoi 
piniejazogo p 
eg. 12 w.poł, 


Walaty 
inblie papisrsws 
płacą 277 P: 
żądają 204750 
Barhi niedscyig 


płacą 117530 
żądają 11850 


banki paniara 98 
płacą 9650 
żądają 96,50 

IBofo ranku w u nzls 
płacą 


bodaj, OT 


Biekla 
zbożowa. 


Budapeszt 
Dn. 25. stycznia 
Targ tbożodye 


Pszoniua na 
kwiecień od 11:83 
do 11'84; na maj 
od 1196-1197; 
na październik 
od 10:25 — 10:26; 
żyto na paździer- 
nik U0:400—u0'00 
na kwiecień od 
10:85 do 10:36; 
cwiesna pażdzier. 
vå 00-00 - 00:00; 
na kwiecien od 

16% do 7703 

kukurudza na 
tier. 0000-00-00; 
pu maj od 7*59 
to Tuvu; rzepak 
na maj od 0'00 
de 000. 

Oferty: mierne. 
<tęć kuap.: miere 
"o, Usposobłonie: 
ipek — Pogońa: 
suny mróz. 
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Z kraju. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: W sali 
ratusza odbył się onegdaj wiec Tow. „Kobiet 
polskich* przy udziale okeło 500 osób. Prze- 
wodniczyła p. Dudzińska. Referat o stanowi- 
sku kobiet polskich w obecnej chwili wygło- 
sił dr Dudziński, poczem po niezwykle oży- 
wionej dyskusyi uchwaliło zebranie między 
innemi zbieranie składek na cele drużyn 
strzeleckich. Wiec miał nader poważny prze- 
bieg i wiele osób wyraziło w prywatnej roz- 
mowie potrzebe podobnych zebrań, jako bar- 
dzo korzystnych dla ogółn. 

Zgromadzenie pow. kółek rolni- 
czych odbędzie się d. 31 bm. o godz. 10 
rano w Nowym Sączu. Na porządku dzien- 
nym znajduje się między innemi referat p. 
Mniszka ze Lwowa o organizacyi spółek han- 
dla bydłem i o ubezpieczeniu bydła. 

Z Jaworzna donosi nasz korespondent: 
W Jaworznie i okolicy panuje pomiędzy 
dziećmi odra. Szkoły zostały na kilka tygo- 
dni zamknięte. 

Naczelnik miejscowej stacyi kolej. p. Kla- 
ra poważnie zachorował. 

Z Makowa pisze nam korespondent: 
Dnia 19 bm. odbył się tu uroczysty wieczo- 
rek dla uczczenia 50-cio letniej rocznicy 
powstania 63-go roku, urządzany przez tu- 
tejsze gniazdo Sokołe w sali własnej. 

Po odczycie o powstaniu styczniowem p. 
Bocheńskiego, odegrano obrazek sceniczny: 
„W katordze"*. Gra p. Jurowej i pp. Dzia- 
dowicza, Hacharkiewicza i Wyrwicza była 
bardzo dobrą, toteż licznie zebrana publi- 
czność nagrodziła amatorów szczeremi okla- 
skami. Czysty dochód z przedstawienia prze- 
znaczono dla weteranów powstania 63 r. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że wiel- 
kie JS wywołał fakt, iż „Czytelnia 
katolicka“ nie „iluminowała* kartkami swych 
okien, w dria 21 stycznia. Wytłamaczyć to 
chyba można tem, że na pierwszem miejscu 
w lokału „Czytelni* paraduje przechowywana 
z pietyzmem pruska tandeta: marna repro- 
dukcya jeszcze marniejszej bazgroty: „Baren: 
jagd,,. 

Polnoc Bratnia w Zakopanem. Za- 


rząd gł. T-wa Domu Zdrowia „Pomoc Bra- 


TWEAK ZACZNA 


[Młodzież krakowska 
ZP 868 
w organizacji I w więzieniu. 


Ze „Wspomnień: ś. p. Alfreda Szczepań- 
skiego (z rękopisu). 


Nie można jednak dziwić się, że umysły i 
serca szukały dróg ocalenia i chwytały się tego, 
na co ich stać było. Oddziaływała bowiem 
fatalnie ta okoliczność, że powstanie niby 
trwało, a padało, że w Królestwie było zła- 
mane, a podtrzymanie go w Galicyi odby- 
wało sią chaotycznie, niedołężnie i opie- 
szale. Działo się tak z powodu, że właści- 
wie chciano tylko jeszcze udawać powstanie, 
demoestrować zbrojnie, ciągłe w nadziei in- 
terwencyi obcej; my o tem nie wiedzie- 
liśmy dokładnie, lecz wiedzieliśmy, że jest źle. 

Zapiszę jeszcze, że rozluźnienie w krajn i 
w Krakowie między powstańcami, których 
zapisywano do oddziałów, trzymano na żoł- 
dzie, albo, którzy na swoją rękę się wałęsa- 
li — rozluźnienie było wielkie i 
gorszące. Nie mogło być inaczej. Bywało cza- 
sem w Krakowie po tysiac i więcej wykole* 


4 


jomych ladzi młodych i starszych; w restau- 


racyi Ziembińskiego — rynek 1 p. — 


rych bezczynność i brak karności demorali- | 


tnia“ w Zakopanem zwraca się do wszyst” |że ten dzień podyktuje nareszcie inną formę 
kich dłużników T-wa z wezwaniem do spła- | działania i lepszy kierunek pracy, bo jak do- 


cenia długów, zaznaczając, że upoważniony 
jest uchwałą „Zjazdu delegatów“ do ogłosze- 
nia w pismach nazwisk tych dłużników, któ- 
rzy na komunikat powyższy odpowiedzi nie 
dadzą“. 

Celem nczezenia pamięci zmarłego Teodora 
Trenkiera, Henryk i Matylkda Grohmanno- 
wie z Łodzi, właściciele willi „Zofiówka“ 
w Zakopanem, ofiarowali kapitał 25.000 ko- 
ron na stypendya dla najuboższej, chorej 


młodzieży płci obojga, wyznania chrześciań- | 


skiego, cełem umożliwienia jej leczenia się 
w Domu zdrowia „Pomocy Bratniej*. Z od- 
setki od powyższej sumy będą powstawać 
później stypendya dla najuboższych kandyda- 
tów do Domu Zdrowia, przeznaczać je będą 
naczelny lekarz, oraz zarząd Domu zdrowia 
uczącej slę młodzieży polskiej „Pomoc Bra- 
tnia“ w Zakopanem. ' 

Z Gorlic pisze nam nasz korespondent: 
Bolesny cios spotkał rodzinę naczelnika 
urzędu podatkowego p. Stiebero. 14-letni je- 
go syn Adolf, nczeń JHE kl. gimn., wskutek 
nieszczęśliwego upadku ze schodów na po- 
sadzkę zachorował na zapalenie mózgu i mi- 
mo energicznej pomocy lekarskiej nie udało 
się uratować chłopca od śmierci. Pogrzeb 
ucznia rokującego piękne nadzieje odbył się 
przy niezwykle licznym udziale publiczności 
i kolegów zmariego. Rodzinie nie szczędzono 
wyrazów współczucia. 

Z Zywca pisze nam nasz korespondent: 
Rocznica powstania styczniowego obchodzoną 
będzie uroczyście. Duże afisze „Sokoła“ wzy- 
wają ogół do tłamnego udziała w dniu 26 
bm. Do ludu wiejskiego wydano z inicyaty- 
wy aptekarza p. St. Szczepańskiego odezwę, 
tłumacząca ważność obchodu i wzywającą do 
uczestnictwa. „Sokół* odegra na wieczorku 
„Na zawsze“ L. Rydla. 

Pierwszą zabawę karnawałowa przerwało 
onegdaj jakies „towarzystwo karawanowe*, 
które z tramną weszło na salę zabawy, cO 
wywołało zrozumiałe zamieszanie i oburzenie 
na „żałobników“. 

T. S. L. odbędzie wielkie zebranie dnia 26 
bm. w dniu obchodu rocznicy powstania. Mo- 


zowały. 

Zły przebieg powstania demoralizował też 
rękodzielników, którzy na swoją rękę zaczęli 
spiskować niezawiśle, nie ufając władzom 
narodowym. Jeden krawiec przy ulicy Szew- 
skiej urządził piwnicę pod warsztatem jako 
kaplicę spisku. Całą wybił czerwonem sū- 
knem, na stole postawiono krzyż i czaszkę. 
Tam składali przysięgę przyjęci do spisku z 
okropnemi zakłęciami. Spisek sam nie wie- 
dział czego chee, miał formy domorosło-stra- 
szłiwe, nikomu nic złego nie zrobił, ale był 
bałamuctwem, mógł spowodować rewizye, a- 
resztowania, oskarżenia organizacyi narodo- 
wej o rewolucyjność, o jakiś carbonaryzm. 
Jako naczelnik miasta rozwiązałem te spiski 
— bo były iinne — wzywając, żeby wszy- 
scy wyłącznie do tej organizacyi należeli, 
która Rządowi Narodowemu podlega. Były to 
wszystko objawy nadzwyczajnego rozdrażnie- 
nia, objawe szkodliwe, bo bezcelowe, chociaź 
nie groźne i bezsiłne. 

Wśród tych wszystkich wypadków uczy- 
łem się do rygorozów, ile mogłem, i pisywa- 
łem korespondencye i artykały tn i ówdzie, 


W więzieniu na Zamku w Krakowie 


i wyrok na 20 lat więzienia, 
Zaczęły się coraz bardziej mnożyć are- 


"było czasem po 200 i 500 powstańców, któ- | sztowania. 


Anasta FTONCZ 


Kraków, Floryańska 17. m 


tąd, to poza prezesem nikt nic nie robi. 

Tajemnicze morderstwo. Z Jaworz- 
na donosi nasz korespondent: Zeszłej nocy 
znaleziono na drodze krzyżowej Jaworzno- 
Dąbrowa- Wysoki Brzeg koło leśniczówki star- 
szą koło 60 lat liczącą nieznaną kobietę za- 
mordowaną. Rany pochodzą od noży. Zbro- 
dniarze pochodza prawdopodobnie z Króle- 
ka Polskiego i uszli. Bliższych szczegółów 

rak. 

Jest to już drugi zagadkowy wypadek 
morderstwa na pograniczu, z powoda czego 
ludność jest wielce wzburzona. 

Zabójstwo z zazdrości. Z Sanoka pi- 
szą nam: W Mżygłowie koło Sanoka doko- 
nano w niedzielę ubiegłą zabójstwa, którego 
motywem była zazdrość o względy kobiety. 
Jest nią Wiktora Niedzielska (Pieszczochów: 
na z Bukowska), która po śmierci męża za. 
wiązała bliższa, znajomość z dwoma mieszkań: 
cami Mżygłowia. Rywale cieszyli się jedna: 
kowymi względami początkowo, ale w osta 
tnich dniach znienawidzili się do tego sto 
pnia, że unikali spotkania. W końcn jeden 
z nich o gwałtowniejszym temperamencie 
przyczaił się w niedzielę koło domu Niedziel 
skiej i w chwili, kiedy przechodził jego ry: 
wal uderzył go kilka razy kołem w głowę 
Napadnięty padł na miejscu trupem. Žandar- 
merya aresztowała zabójcę i wraz z Niedziel: 
ską odstawiła do więzienia sądu obwodowege 


w Sanoku. 
R Z Z R W oaa 


Urządzenia, zapewniające bezpie- 
czeństwo na nowym parowcu „IM. 
PERATOR* linii Hamburg-Ameryka. 
Podjęto wiele usiłowań, aby podróżnym za- 
pewnić na okrętach zupełne bezpieczeństwo. 
W. szczególności dokonano tego na paroweu 
„Imperator“ linii Hamburg-Ameryka, naj. 
większym okręcie na świecie. Obok telegrafu 
bez drutu, rozporządza się tam wielką ilo- 
ścią komór, które można zamknąć tak, że 
woda do nich wtargnąć nie może. Na pa- 
rowcu tym jest tyle łodzi ratunkowych, że 
goa zabrać wszystkich podróżnych i za- 
ogę. 


Pewnego rana*) policya wpadła do mego 
mieszkania. Nim mnie aresztowano, miałem 
czas różne papiery podrzeć, inne schowałem 
do chołew polskich butów, zanim drzwi o: 
tworzyłem. Na stoliku leżała papierośnica a 
w niej nominacya na naczelnika miasta. Ten 
łup niesłychany! chwycono; co za tryumf! 
To była główna podstawa do procesa, oraz 
wyszukane w śmieciach pod piecem kawałki 
potarganego regulaminu straży narodowej, 
Trzymano mnie „pod telegrafem* jeden dzień, 
potem zaprowadzono pod strażą na Zamek. 

Dano mi wilgotną na pół ciemną izbę przy 
studni. Marzłem, leżąc pod kocem na łóżku; 
napróżno prosiłem, żeby zapalono w piecn 
żelaznym. Spać nie mogłem, bo żołnierze ce- 
ły dzień i prawie całą noc wodę ciągli, lań- 
cuchy i koła zębate warczały. Nie było wol- 
no palić w piecu — aż dopiero od listopada 
(za kilka dni), a nie przyszło mi na myśl, 
żeby dać swoje pieniądze na drzewo, a mia- 
łem ze dwa guldeny. Leżałem bez przerwy w 
łóżku, nakrywając się z głową — i odpoczy” 


wałem. 
(C. d. n.) 


*) Pod koniec października 1863, 
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TOREBKI damskie skórkowe w wielkim wy- 
borze najnowsze wzory od K 450 do 50'0, 
KASETKI z przyborami do szycia, MANICURE, 
NECESERY podróżne, PERFUMY, PLEDY 
ang. RĘKAWICZKI, SWETERY, CZAPKI, 


SZALE, KRAWATY, ZABOTY. 


Nr. 20 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY” z dnia 25 stycznia 1913 7 
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Koniecznością „$s z- DODĘ IOOC Bardzo polece- 


potrzebowania przedmiotów ma godnem 
do użytku i wszelkich po- 


i 
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jest przed zakupnem prze 


z) sił B B a 7 
I sima da lo użytkowych 1 róż. 
to ilustrowany katalog głó- norakióh Poio pqżaj: 
wny z 4600 rycin. który E A E TU 
us żądanie wysyła się kaž- + łeguz 4000 rycin. który 


demu darmo i opiatnia na żądanie wyssłam każ 
c. i k. nadworny dostawca domu SOA 4 opłatnie. 
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i wy x Nr. one 
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zegarki srebrne K 8.40, bu- ZEE MKS K 420 


dziki nikłowe K 290, zo- stal k 
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gary wachadłowe K 850 
aryana wy srebrny zegarek K 8.40 


IKINO 


Ú ul. Gertrudy I. 5. niedaleko poczty. 


Š Program od wtorku 21 do piątku 24 $ 
> stycznia 1913. s 


| 1. Tydzień nowości Pathógo. 2. Podejrzany 
Ą guzik (humoreska). 3. Na ogólne życzenie 
RS Wyprawa Napoleona do Rosyi— Rok 1812 
j (obraz historyczny). 4. Jockey'em z miło- 
f ści (komedya). 5. Niebezpieczny zakład 
A (dramat). 7. Trupa „Milano“ (Variete). Księ- 
: żniczka dolarów (komedya). 


K 5 80, rewolwery K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do- 


zegary z budzikiem K'850, 
budzik niklowy K 2.90, bu 
4:.dzik o głosie dzwonu wia 
żowege K 7.80, dobre skrzy 


harmenie K 5. — skrzypce 
zwolrna luk zwrot pienię- pce po K 5.89, harmonie K 


Strzelby do polowania HIHHH 
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l DZIEWCZĄT 
lub chłopców 


do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną płacą poszukuje 
Biuro dzienników i ogłoszenień 
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| Sport zimowy 
| SANKI SPORTOWE (722 


dla dorosłych i dzieci. £ 


| SANKI szwajcarskie „GENKER*, kierownicą | binnicea, | 

NARTY (SKi) Laski z bambusu do NART 

Obręcze śniegowe 
polecają najtaniej 


Reim i Ska Kraków, Rynek L. 37. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. y 108 


cz 


|MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7. 


wował ją z zajęciem, podziwiając jej zimną 
krew i żałując, że jej w niczem dopomódz 
nie może; zdawało mu się bewiem, że pomi- 
mo pozornego spokoju biedaczka błizką jest 
zemdlenia. 

— Ale coście tam robili na cmentarnem 
polu? — zagadnął brat Debory. Był to bar- 
dzo młody człowiek; ożenił się ze starszą 
znacznie od siebie kobietą dła pieniędzy. 

Pytanie to zełektryzowało całe towarzy- 
stwo. Wszystkich oczy skierowały się na 
Deborę w oczekiwaniu, co też odnowie. Ala 
ona nic nie odpowiedziała. Już od pewnego 
czasu stopniowo bładła i sztywniała, a teraz 
osunęła się z krzesła cicho i nagle jakapod. 
cięty kwiat. Zrobił się wiełki rumor; kobie- 
ty otoczyły ją, wołając o palono piórko i o- 
cet, a gdy odzyskała przytomność, Odprowa- 
dziły ją do jej pokroju, by spoczęła, poczam 
nareszcie niepożądani goście pomyśigłi o od- 
wrocie. Z Waringiem prawie się] nie poże- 
gnali, nie tając swej niechęci dla niego. 

ROZDZIAŁ X. 

Waring powiedział sobie, że masi, zostać 
na farmie do czasu ukończenia żniw. Nie 
mógł zostawić tak Debory samej z:Katrami. 
(C dor). 


Wszystkie trzy kobiety wyciągnęły szyje i 
Sześć par oczu włepiło się w Deborę z taką 
chciwością, jakgdyby duszę z niej wyssać 
ohoiały. A ona stała naprzeciwko nich, my- 
śląc z odrazą, jak zdumiewające, rasowe po- 
dobieństwo istniało pomiędzy niemi. Niena- 
widziła ieh, czemuż więc miałaby serce swe 
przed niemi otwierać i marnować cudną 
woń miłości na użytek ich ordynarnego po- 
wonienia. r 

— Ja się wcale za mąż nie wybieram — 
odpowiedziała zwolna. i 

Kumoszki parsknęły śmiechem. 

— gSłyszane rzeczy! — zawołała ciotka 
Teante. — Wszechmocny stworzył mężczyzn 
i kobiety, żeby się żeniłi pomiędzy sobą i za- 
ludniałi Mu świat. Nie można się sprzeciwiać 
wołi Pana, Deboro! Czy chcesz, żeby cię wy- 
tykano palcami?’ 

Tymczasem mężczyźni wrócili z Warin- 
giem i sytuacya pogorszyła się jeszcze. Całe 
towarzystwo zasiadło uroczyście na weran- 
dzie, a jedynym przedmiotem rozmowy była 
śmierć i onety Symeona. Debora musiała o- 
powiadać od początku całą historyę wypadku 
na patetycznie. — Nasi mężczyżni jej nie- |z koniem i jak ją Waring znalazł leżącą bez 
wsmak. No proszę! Czy to ten przeklęty An- | zmysłów obok zabitego meża na cmentarnym 
glik rzncił na ciebie utek? Ale przecież chy- | pola. TA: 
ba się'za niego nie wybierasz? Grała swą rolę odważnie i Waring obser- 


POENIS 
SULAMITKA. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego H. J. 


-—- Gdyby chociaż miała dzieci — zauwa- 
żyła trzecia z kobiet. — Dzieci — to wielka 
pociecha! Ach! tak! Wszechmocny doświad- 
czył cię bardzo. Taki dobry mąż! Dawał ci 
wszystko czego tylko zapragnęłaś! Ale, Bo- 
giem & prawdą, drugiego męża zawsze do- 
stać można, a co dziecko, to dziecko! 

— (Ciekawa rzecz — podjęła znów ciotka 
Anna, Siostra Krilleta — za kego ty pój- 
dziesz? Jest Ludwik Van Ost, który zeszłej 
zimy owdowiał; ma dwie farmy i czternaście 
tysięcy owiec. Jest... 

— Nie pójdę za żadnego Bura! — przer- 
"wała Debora, nie mogąc się już dłażej po- 
hamować. — Mam dosyć tego. Nie cheę być 
traktowana naprzód jak zabawka, a potem, 
jak sluga. |, 

— głyszycie! — wykrzyknęła ciotka An- 


e 
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AAKAAAAAAAAAAAŁA BACZNOŚĆ! 


Wyszedł z druka najobszer- 
niejszy, a z pewnością jeden 
z najlepszych 


Podręcznik 
Medytacyjny 


czyli d 
Rozmyślania 
wyjele z dzieł Sw. Alfonsa 
Maryi Liguorego, 
ułożone przez O. Jakóba 
Maryo Cristini' ego, Rodem- 
ptorystę. 
Przetłómaczył z włoskiego 
Ks. Julian Raczkowski. 
6 tomów oprawnych, zani 
kniętych w tuterale płó- 
ciennym 
Cena K. 22:50, 

s z przesyłką o 1 koronę 
więcej do nabycia 


w księgarni katolickiej 
Dra Władysława Witkowskiega 
w Krakowie 
9, plao Maryacki, telefon 

Nr. 1308. 72 


WVYVVVVWVVYVYVYYY 
Miesięcznie 200-500 K. 


może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna- 
nia. lecz nieposzłakowanej 
przeszłości, w każdej miej- 
scoweści Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. Zgłoszenia 
Dom Handlowy, Kraków, 
Zielona 19, Oddział II. p. 


NE. "ZEP e E WW EN EG wy A 
iWyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip- 
cowy rarytas miodoba- 
rów, z własnej pasjeki 
5 kg. puszka K 750. 
Miód patoka 5 kg. K 7:— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 41/, litr. gąsio- 
rek K 6-30. Wysyłu za 
zaliczką J. M. Farba 
Podhajco 54, 105 


m Za 


|= i 1m 


piętro przy ul. Fioryańskiej 
1. 47 do wynajęcia od 1 
kwietnia 1913. Wiadomość 
w Magazynie mebli Kaje- 


tana 


Dudziaka, F!oryań- 
ska 36 I. piętro. 


135 


Panny 


g dłuższą praktyką w han- 
dlu masarskim znajdą u- 
mieszozenie na dobrych wa- 
runkach. Wiadomość w 
biurze dzienników i ogło- 
szeń, Maryana Hupozyca. 
Kraków, Jagiellońska 7. 

- 142 


AALAAAAAAAAAAAAAA 
Prosze żądać 


darmo i opłat- 
0% nie mój bogato 
ilustrowany Ea- 
talog główny za- 
Wa wierajacy 4000 
y cycin zegarków 
y przedmiotów zło- 
tych i srebr. in- 

<2- sirumentów mu- 
zycznych, towarów ze Bta- 
li skóry, wyrobów ręcznych, 

broni i t. p. 
€. 1 k. nadworny dostawce 

JAN KONRAD 


dom wysyłkowy w Bräx Ne. 2440 
e (Czechy). 


Prawdziwy szwajcarski sy- 
stem Roskopfa rem. zega- 
rek K 5—,5 sziuk K. 14. 
Regestr. „Adier Roakopź* 
anker rem. zegarek nikl. 
K vr — Prawdz. srebrny 
romontoir z jedną kopertą 
K 8'40. Ber ryzyku! Zamia- 
na dozwolona, Jab zwrot 

pieniedzy. 48 
NAWYUWWEW 


~ Wydawca: Krakowskie Tow. wydawuicze. 


Nr. 20 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 25 stycznia 1913. 


5 kilo pomarańczy malino- 
wych K 3:90,— 5 kg. kar- 
czochów K 6:40, — 5 kilo 
karaiiołów K 3—, 6 kilo 
mieszanki wszystkich trzech 
gatunków K 450 oplatnie 
za zaliczką. Giov. Span- 
ghero, Tryest. 145 


rEWNWEWaM 
Pracownia 

9  tapicerska 

FRANCISZKA KARLINSKIEGO 


znajduje się obecnie przy ul 


Zacisze |. 10. 
UWAYWWWNWW 


90 


hałerzy kosztuje rmy, 
ka starszej położny H. 
zkrółewekiego zakładu 
położniczego, która po- 
daje w jaki sposób mo- 


żecie waszą żoną za- 
bezpieczyść od nadinier- 
nej ileści potomstwa. 
Skutek zagwarantowa- 
ny. Dziesięć tysięcy po- 
dziękowan wpłynęło. 
90 h. w austr. markach 
poeztawych. 


de pani A. KAUPA 
BERLINS. W.23%5 
Lindenstr. 51. 


Jest dowodnie najlepsz 
hygioniczną « IOWA 


Z-letnia gwaranój 
+ Wszędzie do nabycia. 
Cenniki darmo, 
gor „OLLA” 
z ; 
Ą Wiedzdi 4n7 > 


Praterz/ A 

i PO Kr a 

OLLA GUMMI polecone 

przez przeszło 2000 lekarzy. 

Do nabycia we wszystkich 

aptekach -i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


Czerwoność 


nosa 39 
Oszpecenia 
Mm, skóry, piegi, 
PDA pryszcze, Ost, 
KJ sa, zaczer- 
jwieniona i 
popryskana 
Bkóra, jak i 
wszelkia o- 

szpecenia 
cery asuwa zaraz, jedynie 
i wyłącznie w dziesiątek lat 
wypróhowana i przez pier- 
wszorzędne powagi świe- 
tnie zaopiniowana i jako 
nieszkodliwa przez władze 
badana Dr. A. Rixa Pa- 
sta Pompadour. Próbna 
puszka 1 K., duża puszka 
K. 3'-. Kosmetyczne Dr. 
A. Rixa  Laboratoryum. 
Wiedeń IX, Berggass Nr. 
17/H. Składy w Krakowie: 
Apteka Wiszniewskiego, 
Floryańska 15, Perfumerya 
Reima i Spółki Rynsli 37. 


Żądajcie 


Ernskew 11 22, 10:12 NO, 


„ | | Regularne przewożenie podróżujących zna- 
g Į p 


Wyborny napój kawowy 


„ENRILO” 


jest wyrczem krajowym z fabry- 
ki w Skawisie koło Krakowa. 


Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. 


KTO 


chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 
używać tylko 


RZĄDOWO e UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy uł. św. Gertrudy I. 4. 


(| wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone $ 
§ przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające Ef 
j składem chemiczn wodam: Bilińakiej, Gieshiiblerakiej, 
MU Selterskiej, Vichy. NMiarvenbadzkiei, Homburg, Kissingen, | 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo- [Ę 
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne £ 
p z przepisu prof. Jaworskiego. ET cząstkowa w apte- Și 
ą kach i droguesyach. Cenniki na żądanie franko. 15 


Ta 


Krem perłowy 


JANA IHNATOWICZA 


Sukiennice 20. 
Tuba Kremu periowego 50 hal. 


+ 


Zakład: pogrzebowy | 
„CONCORDIA 


CE) 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów enropejskich, W Kra- 
kowie jedyny," który posiada własny 
66 wyrób trumien. 


Nakrycia na stoły i łóżka 


dosko i najmodniejszem wykonaniu! 


Nr. 2081. Garnitur (2 kapy na łóżka około 140X190 i 1 
kapa na stół około 136X148 


em.) z brzegami ozdobnymi 
w kwieciste wzory na tle bor- 
dowym -lub oliwkowym — 
| przedmiet tani, konkarencyj- 
ny Kf220. Osobno kapa na 
łóżko K 445, osobno kapa 
na stół K 3:30. Nr. 2165 — 


$ ; 4 tesame kapy lepszej jakości 
K 13. Osobno kapa na łóżko K 475. Osobno kaps na 
stół K 3:50. W najlepszej jakoccieK 15, 16, 20:—, 21:50 
i wyżej. Bez ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot ple- 

niędzy, Wysyikę uskutecznia za pobraniem 

JAN KONEAD G bih 2% (e) 
Na żądanie wysyła każdemu darmo i opłatnie główny ke: 
0 


talog z 4000 rycin. 


nymi pierwszorzędnymi- parowcami. 


Hamburg-Nowy ork 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada. 
Hamburg- Ameryka 
środkowa 
Tanburg- Venezuela 
Han:burg-Kolumbia 


|| LINIA KAMEURG-AMERYRA. 
| 
| 


Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Peisya 
Hamburg-Afryka i Hamburg-Ruba 
Hamburg-Indye zachodnie |: Hamburg-Meksyko. 
Antwerpia-Kanada. 


Liuia Hambug-Ameryka prowadzi prawie na wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, I. kajuta, HI. klasa i między- 
pokład. Purowee Linii Hamburg-Ameryka daja przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dła 
' podróżujących w kajutachi wychodźców. 
Q wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie- 
deń I. Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 93, w Czerniowcach 
71 


Hamburg-Brazylia | 
] 


podejmuje się: 
Malowania kościołów, po-| 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje | 
punktualnie, Przyjmuje za- 
mówienia także na prowin- ' 


Herrengasse 16. 


GOLE TY ZIEKŃEAEI CA ATYTWAKCAWZWEZE CG 
Pierwszorzedny ażkordeon dety „Hohnerette“ 
każdy natychmiast na nim grać potrafi według dołączo- 
k , = nego, zrozumiałego 
samouczka, boz zna- 
jomości nut i bez 
nauczyciela, Nr. 2 B. 
z 10 klapkami, 20 

PEARES. | "l-szej jakości języcz- 
ków głosowych z stalowego bronzu, trąbkowym mund- 
sztukiem i oddzielić się dającą trąbką głosową do wema- 
cniania i wysubtelnienia dźwięku, z przepiękną palisan- 
drowo politurowaną skrzyneczką reconansową, cała dha- 
gość 29 cm., bardzo dokładnia wykończony i w trwałem 
pudełku opakowany K. 8:20. Łatwo zrozumiały samou- | 
czek dokładam darmo do każdej Hohneretty. Bez 


= i 


zjad. austr, Oni ; 
owarzystwo żeglugi 
parowej“ 


AUSTRO- 
AMERYKANA 


Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi % 
sę do Ameryki, Kanady i t. d. A 


lnformacyi udzielają i sprzedaż kert okrętowych i 
, uskutecrniają: 

KRAKÓW: Jeneralna Ajencya (GOLDLUST i Ska) 

Lubicz 7. naprzeciw dworca kolei. 

A LWÓW: Biuro pasażerskie Anstro-Amerykany, Gro- 
decka 98. jakoteż wszystkie ajenoye prowineyo- 

nalne, następnie | 

TRYEST: Dyrekcya Austro-Amenykany, Via Mo- 
lin _Piecnlo 2. 

WIEDEŃ: Binro pawsżerskie Austro- Amerykany, 

1 Kartnerring Cosa, 

Biuro pasażerekie Austro- Amerykany, 


Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Wys;łkę nsku- 
tecznia za zaliczką c. i k. nadworny dostawca JAN 
KORRAD, dom wysyłkowy w Briix Hr. 2467 (Cze- | 
chy). Główny katalog z 4000 rycin na żądanie każdemu 
1071 


darmo i onłatnie. 


„EnPiło” U Swess kupca, "JI. Kaiser Josefstr. 36 oras 
. 5 Jeneralna Ajencya Auetro-Amerykany, W 
SCHENKER i Ska. 101 É 
WON L= znE 77.0 METETE f zag 


O OR y= 


Drakiem Aleksandra Rippera w Krakowie 


